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PROLETARJ USZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁACZCIE SIĘ! 


Wydanie poranne. 


Przemówienie tow. Daszyńskiego 


w sprawie krwawych wypadków w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
(Dskończenie). | 


Proszę panów, my, z dawnego zaboru ati- 
strjackiego, znamy tę łatwość strzelania do 
ludzi, pamiętamy caly okres kilkudziesięciu 
lat budzenia się chłopa polskiego w Galicji i 


pamiętamy, kiedy każdy spór o miedzę, o 


skrawek lasu, o wypas trawy powodował 
zbrojną interwencję ze strony rządu — pamię- 
tamy, kiedy do chiopa strzelano, jak do zają: 
ca — i nie było roku, i nie było wyborów, i 
mie było waśni między chłopem a dworem, 
gdzieby wojsko nie występowało przęciwiwo 
chlopu. 

Chłop płaci koszta interwencji rządowej 

swoją i swoim mieniem. Później, kie- 

dy chlop stał się już potężnym, kiedy poczuł 
się Polakiem, kiedy razem z robotnikiem 
szedł ławą do walki o prawa — i wówczas wi- 
dzieliśmy na ulicach miast naszych szarże 
wojsk austrjadkich przy lada okazji, 

Każdy z nas, posłów, — siał przed ba- 
gnetami i każdy z nas był przedmiotem ata- 
ków kawalerji na ulicach miast w walce o re- 
fonmę prawa wyborczego. A kiedy przyszla 
wojna i austrjaccy szpiedzy zaczęli dyktować 
austrjackiemu sztabowi, kogo to. najpierw o 
bezwładnić, kogo powiesić należy — wówczas, 
proszę panów, wówczas ulice naszych miast 
pełne były aż do ostatnich miesięcy karabi- 
mów maszynowych, ba, armat, wojska, mają- 
eego pogotowie bojowe w koszarach, 

Austrjacy wysyłali w myśl swojego 'ró- 
śnonarodowego składu zawsze wojaka obcego 
narodu przeciwiko narodowi innemu. A więc 
Czechów wysyłano przeciwko Niemcom, Ma- 
dziarów — na Polaków i Czechów, Rumunów 
i Rusinów na Niemców i Polaków, — jedným 
slowem można było tą całą kartą narodów, 
tym wachlarzem żonglować dowolnie na pod- 
stawie myśli głębokiej, że to narody obce wy- 
stępują przeciwko obcym. Ale.i ta pe RA 
ka metoda pod koniec już zaczynała banikru- 
tować. Bo byliśmy świadkami, jak Rusini i 
Madeiarzy rzucili broń w Krakowie, jak nie 
chcieli strzelać do ludzi. Byliśmy świadkami, 
kiedy Czesi w Lincu oświadczyli, że nie będą 
do swoich wrogów Niemców strzelać — i li- 
ozono jeszcze tylko na najciemniejsze wojsko 
— na Rumunów j Rusinów w Wiedniu. 


Hr. Tyszkiewicz główny demoralizater armji. 
A tu, czy sądzicie Famowie, że to wojsko, 


któremu tak łatwo przychodziło strzelać do | 


swoich, że tea żołnierz, który przebił . begne- 
tem dziecko robotnicze i położył je trupem, 
czy to wojsko będzie w duchu armji polskiej, 
wojskiem walczącem, czy sądzicie Pamowie, że 
to przyciągnie do nas sympatie Białorusinów 1 
Litwinów, ki tedy te straszne wypadki z Dąbro- 
wy Górniczej szerokiem echem odbiją się po 
świecie całym, czy sądzicie Panowie, że to po- 
zyska dla nas ludy na Wschodzie, czy «mi rze- 
czywiście nie będą musieli lękać się takiego 
wojska, lękać, nie w znaczeniu wojska, bo woj- 
skiem rabusiów i mapuderów na szcżęście nie 
jest armia polska. 

Sa to wy jątki, w których nie winię żołnie- 
rzy, ale winię tych kilku oficrów, pana pułk. 
Tarnawskiego, ppulk. Rylskiego, a przede- 
wszystkiem złego ducha, który stał za nimi, 
hrabiego Tyszkiewieza, ex-austrjackiego majo. 
ra, który nie wiem jakim cudem został szefem 
sztabu u pana generala Gołogórskiego. Ten to 
pan od miesiąca przysyłał rozkazy, aby przy 
pierwszej sposobności za Seb chwycić milicję 
ludową i rozwiązać! 

I mie jest to przypadkiem, że uwięzioną 
później milice ludową w Żyrardowie odsyła 
się do Krakowa. Na zimno zemsią ma być 
wykonang w Krakowie. Ale 
= wojny i Najwyższe powództw położy kres 

temu plauiieniu imienia armji polskiej. My 


_ mamy ysige razy TAIE Dn 


, że minister. 


chcą zrobić z naszego żołnierza panowie Ryl- 
Scy, Tarnawscy i hrabiowie tyszkiewicze. Kres 
tu powinien nastąpić tej rzeczy, która już dziś 
dojrzaia do śledztwa i a. sądu. Mam silną na- 
dzieję, że sprawiedliwość będzie wymierzona; 
że ci, którzy bez zawiadomienia ludności do- 
prowadzili do tego mordu, pomiosą karę. Ale 
gdyby nawet za ten meod i za to znieprawienie 
imienia polskiego żołnierza, gdyby nawet ktoś 
sądził, że wolmo jest bolszewików zwalczać nie 
przedewszystkiem na wschodnim froncie, tyl- 
ko gdzieś tu wyšmukiwać ich wojskiem, woj- 
skowym bagnetem, szukać politycznych agita- 
torów — oo za skrajny oblęd, co za nonsecas 
praktyczny — to powiadam, że ych nawet 
ktoś tak sądził, że bagnetem moia wszystko 
znobić, bo.i za-to należy. się Śledztwo i-sąd, sąd 
surowy — sąd bezlitosny, a mianowicie za po- 
gromy, podłę i nikczeznie pogromy, które zni- 
żyły żołnierza do moli rabusia, plądrującego 
tam w Sosnowcu i w- Będzinie; za rabunek 


sklepów, za nażgrawanie się, za wchodzenie do ` 


sklepów. i za kładzenie kupca na ławie i wy- 
mierzanie tyłu a tylu plag, wśród pytań czy ma 
dość zaplacine? 

Tu zaczyna kwitnąć bezkarność wojska, 
rabującego, co wyradza się w klęskę powszech- 
mą. A także za znieprawienie żołnierza — 0 
zgrozo! — puiku śląskiego, pulku brąci na- 
szych, których społeczeństwo wysłało przeciw 


watahom niemieckiego Grenzschutzu, a nie | 
(to stosunek Sejmu do ludu. Powiem od- 


po to, aby mordiować dzieci i kobiety, ażeby 
rabować regami w sklepach! I ten pulk saie- 
prawiono i zbrukamo — to boli nas i wstydzi! 

Te rzeczy ustać muszą. Nie chcę mówić o 
samosądzie, gdyż jestem wrogiem samosądów. 
Samosąd rodzi samosąd i każda rzecz odbywa- 


jąca się bez autorytetu — bez nakazu spole- ; 


czeństwa, bez prawa strzeżonego samkcją kar- 
ną, każda taka rzecz powinna być z trybuny 
publicznej potępiona. 

Czy sądzicie Panowie, żeśmy o tę Polskę, 
wszyscy, jak tu jesteśmy, po to walczyli, ażeby 
umwądzać nagonki tego rodzaju? Czy takaśmy 
sobie tę Polskę przedstawiali? Nie i tysiąc ra- 
zy nie! I ona taką nie jest, taką być nie może 
i taką nie będzie. (Brawa). 

Jeżeli komu wydaję się już usprawiedli- 
wieniem samo słowo „bolszewizm“, to ja po- 
wiem, że tą drogą dodacie tylko potęgę i silę 
oaa bolsewizmowi w Polsce. (Głosy: słu- 

e; pos. Czapiński: to jest glówne źródło 
A EAEN 

Uprzytomnijmy sobie tę chwilę, kiedy do 
skromnego mieszkania robośniczego przymiosą 
z demonstraci trupa krwawego, ojca robotni- 
ka, lub —'o zgiczo — matki-nobotnicy, lub 
dzięska małego Drzeszytego bagnetem, i uprzy- 
toannigcie sobie te łzy i jęki i zarwodzenia całej 
rodziny nad zwłokami żywiciela; uprzytomnij- 
ci sobie późmięj,jak latwe pole będzie miał 


| agitator bolszówieki, który będzie jakgdyby 


chustę maczał w tej krwi niewinnej, AK o 
pomstę na 

AF powstaną: „cithe nome rodaków rozmo- 
wy“, i powi iski, i powstanie ukrywanie 
się tego oblędnego ruchu bolszewickiego, ti- 
krywanie się w podziemiach Polski i zawraca- 
mie slabej glowy tego lub owego fanatyka, któ- 
ry powie, że tego spokojnie znieść nie może i 
za krew tak przelamą odpłąci zamachem skry- 
tobóżczym. Jak gdybym wywołał widmo prze- 


eé, kiedy ten wypadek rozpatruję, bo oto 


w kilka godzin, tego samego dnia, zamordowa- 


ao w Dzbrowie niewianego eałowiska — ofi- 


cera, idzcego ze stacji czy do stacji, Bogu ducha 
wismogo, niewiedzącego o tem, co się tam dzia- 


je. Zamordowano go, jakgdyby przez zemstę, 


że mienzwidzony mundur oficera bez ochrony 
bagaetów wojsitowych pojawił się na ulicy. 
Czy choecie, czy możecie chcieć, żeby ofi- 


cer stal się rzeczywiście synonimem rozbój 


nika? Przenigdy — my tego nie chcemy, my 
to potępiamny. 

Korianty: Do kogo Pan to mówi? 

Do tych wszystkich, którzy uniewianiają 
mord, którzy pochwalają morderstwo! Ale 
jeśli panowie tej zbrodni na swoje sumienie 
nie weźmiecie, tem lepiej dla nas wszystkich. 

Proszę panów, tworzymy siłę zbrojną, 
tworzy my wielsą armję. Jakże ją tworzyć 
bez wieiiej myśli, jaxże ją tworzyć bez czy- 
siych rąk, jakże bez czystości ducha, jasże w 
imię Polski, która bylaby  prześladowczynią 
tego wezysiziego co jest biedne, co krzyczy z 
glodu — tego wszysikiego eo klnie i płacze z 
glodu. Tak nie można tworzyć wielkiej. ar- 
mji. Bo po wojnie światowej, taka arma, 
proszę padów, moglaby być przekleństwem 
naszem, Taka anmia to jest dopiero stale nie- 
bezpieczeństwo, to dopielo żer dla bolszewi- 
ków, tych prawdziwie niebczpi ecznych. Kto 
boliwewizmu w Polsce nie chce, ten niech 'u- 
możinwi obrożę wschodniej granicy, kto. bol- 
szewizmu w Polsce nie chce ten niech z imie- 
nia poiskiego znobi ©cś, 00 pzy ciągać będzie 
Liive i Białoruś. (brawo .na lewicy). Kto ehce 
Polski bez bolszewików, niech da pracę, prawo 
i kawalek chleba masom ludu (brawo), Nie ku- 
lą, nie bagiuetem, nie stryczkiem, me pości- 
giam, nie wnioskami, które zamiast chleba, ka- 
mieniami ciskają w serce człowieka (giosy: Lu- 
toslawski), ate refoimą socjalną, apnowizacją, 
wolnością i sądami nad winnymi, ktokolwiek 
bylby tu winnym. 

Proszę panów, ostatni moment, który dla 
was wszystkich (korfanty: Już godzina). Pan 
nie jesteś przewodniczącym. Dopiero dzisiaj 
przyjechaleś pau z Poznania, a już pan zaczy- 
na. (Głosy na lewicy: Uderz w stól, a ucżzyce 
się odezwą, i inne glosy protestu) jest ważny 


rażu, że grozi on ciężkim wykclejeniein. 

Mija długi miesiąc, a my oprócz wniosków 
nagłych, które ludowi nie dotąd nie dały i o- 
prócz mikroskopijnych; drobnych ustaw, które 
taluże nic jeszcze nie dały ludowi, ale obiecują 
wielkie ciężary, PRZY obowiązku nasze- 
go nie spełnili. 

Ta ludność Ora, te miljony polskie 
ze wszystkich dzielnic patrzą i czekają i oce- 
niają ten Sejm z coraz to mniejszą dozą owe- | 


IEAGNNNASIA M JANIE Def. 


Dyskusja o bolszewizmie. 


Ksiądz Lutosławski w myśl starej jezui- 
ćkiej maksymy, cel uświęca środki, chwycił 
się wypnróbowanej jezuickiej taktyki, by prze- 
fonsować. wniosek swój, mający na celu u- 
śmiercenie bolszewizmu w Polsce. Dla niko- 
go, a już najmniej dla ks. Lutosławskiego i 
jego stronnictwa, nie jest tajnem, że zastoso- 
wanie środków wsłliazanych we wniosku, €o- 
tknie nietylko bolszewików, alo. wszystkich 
tych, którzy w oczach reakcji za takowych u- 
chodzą, że tu ctwiera się nieograniczone pole 
do nadużyć: ze strony tych, którzy powołani 
będą do wykonywania uchwał wniosku, że do- 
tychczasowe gwalty i bezprawia t. zw. wladz 
bezpieczeństwa zostaną prawnie / utrwalone, 
Lecz o to właśnie wnioskodawcom chodci. Ks. 
Lutoslawski przytoczył calą masę dowodów o 
szkodliwej dzialalności bolszewickiej, o ich 
zaborczych zamiarach wobec Polski i t. p. 
wiedząc, że cała Izba zgodną jest w odrzuca- 
niu melod i praktyk bolszewików, ba ujął się 
nawet za parlją naszą przeż komunistów szia- 
lowaGą, a wszystko to w tym celu, by przemy- 
ció swój reakcyjny i nieobiiczalny w swych 
skutkach wniosek. Nadaremnie mówcy z le- 
wicy wskazywułi, że represje i metody poli- 

cyjve nie doprowadzą do upadku bolszewiz- 


"ma, lecz przeciwnie spotęgują go, nadarem- 


nie nawoływali do reform socjalnych, do uru- 
chonienia przemysłu, do uzdrowienia syste 
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go religijnego niemal szacunku, który miały 
masy polskie dla Seimu, kiedy się poraz pierw- 
szy zbierał pod laską naszego czcigodnego pa- 
na marszalką. | 

Czas zaciera ślady cierpień i bólu, ale 
czas jest także silnym przeciwnikiem i uczuć 
dodatnich. 

Jeżeli lud wstrząsany bezrobociem, wała: i 
jący o prawa, zaniepoxcjony stanem gospodar. 
ki społecznej, zobaczy ten Sejm w sýtej spo- 
kojmości, . przeżuwający wuioski nagle i zoba- 
czy, że wolno w tej Polsce strzelać i morduwać 
bezkarnie, — to łud ten będzie miał prawa, 
powtarzam, będzie miał prawo patrzeć na ten 
Sejm inaczej. 


Nie myślmy iż nie ma to zwiążi zu z Sejmem. 
Te niepokoje dzisiaj jeszcze małe, które mag- 
żna rozproszyć garstką policji, te niepokoje, 
które można zażegnać czulem przemówieniem Pea 
do bezrobotnych i głodnych sbratić , te niępo- 
koje mogą stać się twardszemi i o tyle będą © 
miały rację, że na.więsszem zaniepokojeniem 
mas głodnych jest tryumi bezprawia! Jeżeli | 
bezprawie w sleńcu pait się będzie moglo- 3 
w tej Polsce ludowej, tó. wówczas wierzę, że 5 
i Polska i Sem przegrały. Tylko myśl wielką 
tylko czym wielki moża tę Polskę rzeczywiście 
wyrwać z impaśsu dzisiejszego i poprowadzić - 
dalej ku swooodzi e, ku konstytucji, ku refor- 
mom rolnym i spolecznym, ku temu, do czego 
wzdycha i » 00 woła caly lud. (Na lewicy bras 
wa). > 


Jeżeli panowie sądzicie, że wystarezy spo. - 
kóji ży eziiwość paskarzy, to zazdnoszczę wam 
panowie tego spokoju; jeżeli sądzicie, że:za = 
lasem bagnaetów, jakikolwiek Sejm może z0+ 
stać nieczułym na krzywdy ludu, to zazdnde 
szczę wam złudzeń, które zaczerpuęliście. z 
dziejów ludzkości. Ja tego złudzenia podzieląć 
nie mogę. My nie chcemy dalszej martyrologii, 
lub legand o tem, że Posska stać się powinna 4, 0308 
wyspą między narodowej reakejj i zacofania, —— 

Jal „suwerenny“ , Se'm odpowiadać bę: A 
dzie za bezkarny przelew krwi i dlatego wy- 
reżam głęboką nadzieję i zaufanie, że Sejm i 
rząd tej sprawy plazera nie puści i że winni ` ` 
zostaną ukarani. Albowiem biada nam wszyst > Gad 
kim, jeżeliby winni tego mordu pozostali bez- 2 
karni w Ojczyźnie. Š 
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mu aprowizacji i t. p., jako jodynej drogi, pro- i 
T a do zniszczenia źródeł bolszewizmu, aż: 
nadaremnie tow. Czapiński przestrzegał Sejm 
przed uchwalaniem wniosków, mogących wy- = 
wołać tylko gorycz i niezadowolenie wsród 
najszerszych mas i podlkopać zaufanie do Saje I 
mu, który doiychczas żądny! ch  pozytywuych © 
nie powziął uchwał — większość pozostała 
głuchą i ślepą na wszysikie wywody, gwałcąc i 
prawa logiki, nie zważając na fakty rzeczy- © 
wistości. I nietylko ks, Lutosławzki, lecz , E 
inny ksiądz, poseł Stankiewicz, który nio ŻA RA 
szczędził ostrych słów pod adresem tych, PRE 
przyczyniają się do bezpłodnych i ja! 
dyskusji w czasie, kiedy ty ;siące i setki alk o 
cy jak zbawienia ocze irują reform, ziemi, prar 
cy, mimo to głosował za kagańcowym wnio+ 
skiem. Wniosek narazie poszedł do komisji. 
Większość sejmowa poszla napasku reakcja» 
aiętów: chlepi z grupy ks. Blizińskiego i p. ` 
Witosa wyrazili swą zasadniczą solidarność z ` 
policyjnemi wnioskami prawicy, z ustamowie- 
niem w Polsce praw. wyjątkowych, które mas. 
ją się odbić na calym ludzie pracującym. Gdy 
wnioskodawca zabrał głos jako osiatni mów. 
ca i nie miał ju} potrzeby krępować się wzgl 
dami na innych mówców, zmienił swój ma- . 
skowzany obiektywizm i wyraźnie oświadczył, 
do czego zmierza, prosząc seim o zwalczenie 
bolszewizmu: do ukrócenia strajków i i wogóle e, 
ruchu robotniczego ż aj i; 
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Przebieg posiedzenia, 


Marszałek otwiera posiedzenie © godz. 4-ej m. 

20 i komunikuje, że Komisja Opieki Spolecznej po- 
'dzieliła się na Komisję ochrony pracy i komisję o 
„pieki spolecznej. Obydwie mają po 30 członków. Na- 
„stępnie Izba przyjęła nagłość 2-ch wniosków w spra- 
„wie uniwersytetu Jagiellońskiego i odestala je do 
‘komisji budż. 
y Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
,p. Griinbaum uskarżał się, że nie pozwolono mu 
3 „wczoraj zabrać głosu w dyskusji, w której bylby 
| wyjaśnił, że epilogiem wypadków w Dąbrowie było 
"mnóstwo zaburzeń antyżydowskich nietylko w Dą- 
- browie i w Kaliszu, lecz i w wielu innych miastach. 
: Mówca twierdzi, że rozruchy te antyżydowskie stały 
' bądź co bądź w związku z przygotowaniami do roze 
bicia strajków robot. Mówca protestuje przeciw nie- 
dopuszczeniu go do głosu. 

Przystąpiono do porządku dziennego do dysku- 
sji nad wnioskiem ks. Lutosiawskiego w sprawie 
bołszewickiej. 

Ks. Lutosławski wywodzi, że pobudką jego 
wniosku nie jest ów strach przed widmem bolsze- 
 wizmu, o którym tu wczoraj wiele mówiono, lecz 
przedewszystikiem rozważanie okoliczności, że woj- 
"mna światowa nie jest jeszcze ukończona, że nadcho- 
dzi jej ostałni akt, a my powołani jesteśmy, żeby w 
= tym akcie wziąć czynny udział jako awangarda nie- 
a mał, albo może jako główny czynnik mający decy- 
| dować o tem czy owoce 4-letniej „wojny mają pójść 
ma marne. Następnie mówca cytuje szereg wyjątków 
_ wóżnych odezw i broszur, wyświetlających zamiary 
s - bolszewickie względom Polski, 
| 3 Centralny Kom. wykoaawczy sowiłtów zatwier- 
“aa bez dyskusji budżet miesięczny na agitację w 
Fi w sumie 27 miljonów rb. Pieniądze te os | 
stycznia pracują i my czujemy ich działanie, Bolsze į 
 wiey oprócz dział i kulomiotów wprowadzili jako 
- broń literaturę agitacyjną i dezorganizację w życiu 
przeciwnika na ty!ach. Wszystko, œo w Polsce sta- 
nowi oparcie mocy państwowej, jest przedmictem 
podziemnej walki z bolszewizmem. 

Mówca zasadniezo podziela stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych, ceni jego sziachetność i uzna- 
apel, by nie obniżać autorytetu służby bezpieczeń- 

3 ale nie może się zgodzić na to, żeby, dążąc 
ri do reorganizacji milicji ludowej, musiał i mógł to- 
' lerować tak liczne wypadki, w których się skarżą 
___ wspólobywatele na postępowanie tej milicji i na jej 
-_ zależność od komunistów — nie może także podzie- 
_ dać tej łatwowiernej nadziei, że w ten sposób przy 
wek cierpliwości da się ten autorytet skutecznie 


gy powiedzenia Rady centralnej litewskiej w 


1 


* 


y 
$ 
5 
E. 
E 
% 
E 
X 
AL 


nE 
A, 
A 

ek 
> 
DĄ 
JĄ 
A 
s Ę 
z 


Wilnie, 

. szlicht, Fenigstein, Pestkowski, Cichowzki, był obec- 
Ę oma te i zpowiośiał e wojska bowie 
fr kie ściągnie się w pośpiesznem tempie z innych 


e * 


> af 


_ Gołębie serce pana ministra spraw wewnętrz- 
go». nam wszystkim dobrze znane, więc jeżeli 


| me mogą być spokojne, że komunistom w tym sta- 
EJ nie jest wygodnie, na to mamy dowód w po- 
przez nich uchwale, że poważniejsze kroki 
Warszawie będzie można dopiero rozpocząć po 7 
kra t j. po tym dniu kiedy dekret odnośny 
EJ moe prawną, ale tej pobożnej nadziei chyba 
Gei mie urzeczywistni i uchwełając wniosek mów- 
utwierdzi rząd w przekonaniu, że Sejm nie bę- 


cd Mówca oświadcza. że jego wniosek nie był po- 
x E aiiin w tej myśli, że zażegna niebezpieczeństwo 
— bolszewickie. 1 napróżno koledzy z lewicy doradza- 
| ją przeciwstawianie wnioskowi użycia innych środ- 
_ ków, jak zastosowanie aprowizacji, pracy i reform 
_ gpołecznych. Te środki nie wykluczają się wzajem, 
| to są rzeczy, które konieczaie muszą się uzupełniać, 
__ Nie potrzebuję być przekonywamy przez Panów, że 
- gandarmerja polowa nie zwałczy bolszewizmu, ale nie 
- nrolno narażać obywateli na to, ażeby, praeująe nad 
_ młleczeniem tej choroby zakaźnej, byli narażeni na 
akcję zewnątrz, która jej leczenie uniemożliwia. 
A Godność kapieńska, którą noszę, czyni mnie szcze- 
| gółniej powołanym do tego, zżeby stwierdzić, że jest 
 gorącem pragnieniem mas polskich, ażeby raz wre- 
| szcie rzeź ustała, przestała płynąć krew i żeby za- 
częła się pokojowa twórcza praca w miłości i zgo- 
dzie. Ale pokój musi być zdobyty za cenę zwycię- 
sówa, a zwycięstwa nie może być bez wałki i ofiar 
= Następnie zabrał głos tow. Czapiński. W 
doskonalej i rzeczowej mowie tow. Czapiński 
-_ wkreślił teoretyczne i praktyczne stanowisko 
3 bolszewików, które poddał krytyce gruntow- 
' mej, Zaznaczył różnice zasadnicze, dzielące 


k naszą partję od teorji i praktyki bolszewickiej, 
/_ jednocześnie jednak ściśle usianowił e 


o 


4 masz zasadniczo wrogi wobec ustroju kapitali- 
S ego. Następnie zajął się analizą wniosku 

i ka. Lutosławskiego, domagającego się systemu 
represji wobec bolszewików, pod którą to na- 
ke zwę reakcja podciąga wszystkich walczących 
R s ng byt, o lepszy ustrój. Wniesienie ta- 
wniosku w chwili obecnej, kiedy glod- 
me i zrozpaczone masy oczekują od Sejmu po- 


cy, e 


A> 
się ar i reform, jest dla autorytetu tegoż Sej- 
mt w wysokim stopniu szkodliwe i niebezpie- 
- +€zne. P. P. S. odrzuca wniosek. 

||| Mowę tow. Czapińskiego podamy obszer- 
| mie w numerze jutrzejszym. 

+28 Marszałek ogranicza przemówienia do 10 


| Pos. Waleron (P. S. L.) widzi przyczynę 
SY i zjawisk społecznych, nazywanych 
ruchem bolszewiokim w warunkach goapodar- 
ezych, które w Polsce dzisiaj panują, w braku 
towarów, w nieczynności fabryk tysiącach 

bezrolnych, w głodzie. Ten głód jest bolszewi- 
| kiem w Polsce (na lewicy: brawo). On jest 
warunkiem dobrym dla agitacji.  Mówea 
-_ eiwniepodległościową. Giph ludowa stoi na 
sianowisku Si aras Polski, na 


wiązek, żeby stworzył rząd ludowy i przepro- 
į 
j 
f 


do której należą Bobiński, Leszczyński, Un- 


ROBOTNIK”, aaen n a a E R RAJ 019 s 


że w Polsce niepodległej będą przeprowadzo- 
me reformy. Komuniści wy.yskują fakt, że re- 
form tych jeszcze niema. Jedynem wyjściem 
z sytuacji jest to, żeby Sejm spelnił swój obo- 


wadził relormę agrarną. Mówca. krytykuje 
wniosek ks.. Lutosławskiego, zarzucajęc mu, 
że jak z wniosku wynika policja ma decydo- 
wać o tem, co jest bolszewizm, co jest literatu 
ra bolszewicka i t. d. Policja tutaj może się 
łatwo omylić i brać np. Judowca za bolsze- 
wika, 

Wicemarszałek Maj przerywa mówcy, bo 
już wpłynęło 10 minut. 

Ks. Starkiewicz stwierdza, że Polska i 
Moskwa to dwa bieguny, dwa światy. Naród 
polski obroni się od bolszewizmu. Mówca od- 
różnia dwa bolszewizmy. Jeden, to ten znoz- 
paczony robotnik polski, który z nędzy, glodu 
i wyczerpania zapisał się pod sztandar bomu- 
nistów. A drugi, to narybek bolszewizmu, ply- 
nący od wschodu, pólnocy i Berlina. Trzeba 
stosować różną zupełnie taktykę wobec jedne- 
go i drugiego. Wobec tre" naszveh braci, "tó- 
rych nędza i rozpacz zaprowadziła do komu- 
nizmu nie będziemy stosować innej broni, jak 
tylko serce, jak ty lko zrozumienie niedoli, jak 
tylko zbliżenie się braterskie ło tei biedy, jak 
tylko zaprowadzenie tych reform socjalnych, 
o które ten lud woła i na które dózewi czeka, 

Wobec tej drugiej kategwji jabym tej 
recepty nie stosował. Tu trzeku się wyzdyś 
wszelkiej delikatności. Tu musi przemóc e- 
goizm państwowy, egoizm narodowy, Musimy 
EE państwo w atrybuty takie. któreby 
ten zarybek napływowy  mićszkodliwiły 
przy naszej pracy nad budową wielkiej wol- 
nej, zj jednoczonej Polski. 

Po przemówi ieniu posła Rajey (Ń. Z. R.), 
więxszość sejm: owa zgiłch: towala: dyslmsję, 
przez co umożliwią dc/ścic do gisu szere- 
gowi mówców, m. in. i naszemu towarzyszo- 
wi, Ni jebezpieczny ten precedens na przyszłość 
musimy ostro napiętnować. 

Na końcu zabrał głos ks, Lutosławski, ra- 
dząc robotnikom wsirzymywać się od straj- 
ków i mianując wwogiem Polski każdego, kto- 
by nie głosował za jego wnioskiem, który po- 
leca odesłać do komisji administracyj „mej, 

Marszałek chce poddać wniosek ten pod 
głosowanie, lecz wskutek interwencji posłów 
tow. Diamanda i Moraczewskiego, powołują 


dany zostaje pod głosowanie jako dalej idący 
wniosek przejścia do porządku dziennego nad 
wnioskiem Latosla wskiego, 

Josek ten upadu. Za mim głosowali P. 
ESR N. Z. Ri ludowcy - grupy Wyzwol "ia. 
Głosam: praw cy „5. Dla 23) MLE 
szedł wniosek ks Lutosławskiego, wzywający 
rząd: 

1) do przedsięwzięcia niezwłocznego najener- 
giczniejszych kroków w celu wykrycia i obeawiad- 
nięuią środków agiteoji bolszewickiej w Polsce; 

2) do. uniemożliwi jenia drukowania i rozpo- 
wszechnienią zbrodniczej literańwry zgitacyjnej ko- 
munistyczno - bolszewickiej, wzywającej do roezru- 
chów, do obalenia obecnego rządu i organów semo- 
rządu miejscowego, omz o zamachu na suwerenny 
Sejm ustawodawczy, a to przez zaprowadzenie t, zw. 
dyktatury proletarjatu; 

3) do uniemożliwienia przekradania się do Pol- 
ski agilatorów bolszewickich z Rosji i z Niemiec, o- 
raz do wylapenia i ukarania dotąd ukrytych w kra- 
ju podobnych szkodników, jak zdrajców stanu, jeśli 
są obcymi obywatelami; s 

4) do un'emożliwienią przemycania.do Polski, 
poiajemnej fabrykacji, oraz, wysradauia a zapasów 
PdasnUwyiui biada bitus I SWGUKÓW WywusmiO* 
wych na użyje akcj boiszewakiej, oraz przesnyca- 

SV preligawy na nią; 

5) do przedsożcnia niezwłocznie Komisji spraw 
zagraniczuych wszystkicą posiadanych maierjaów, 
dotyczących akcji bolszewiekiej w Polsce, w celu u- 
możliwienia zarządzeń sejmowych dia zabezpiecze- 
nia Polssi przez skoosdynowame międzynarodowej 
akcji ochronnej przeciwko zarązie bolszewizmu. 


Z kolei Sejm przyjął wniosek Komisji Ode 
budowy kraju pcza Kurczaka i tow, wzywa- 
jący rząd: 

1) by obniżył taryfę kolejową ma przewóz ma- 
terjałów budowlanych, przeznaczenych do odbudo- 
wy miszcżonych przez działania wojenne budynków, 
jek również do przęwczu woga dia cegielni spóletk 
budowlanych « 5075; 

2) by powoiai co współdzialemia przy odbudo- 
wie kraju u:'ejzcowe z ©" zzmorządowe. 


i wniosek posła Raada w sprawie powołania 
do życia Kom. Współdziełczej, oraz wniosek 
Kom. Aprowizacyjnej w sprawie wniosku pos. 
Putka, Czapińskiego i tow. wzywający Min, 
A prowizacji, aby powiat żywiecki w calości 

a miasta, miasteczka, gminy podmiejskie cą 
gminy leżące nad rzeką Skawą w powiecie 
wadowickim, .oraz niezan:żną ludność w int 
nych gminach tego powiatu były przy rozdzia- 
le żywaości z transportów amerykańskich i 
poznańskich w stosunku do ich ludności tra- 
„kłowane na równi z miastami i centrami prze- 
myslowemi, 


Następnie marszałek mdezytał wniosek na- 
gły ministra skarbu w sprawie zaciągnięcia 
5-miljardowej pozyczki zagranicznej. Naglrść 
uchwałono i uznano, że pienwsze czytanie cd- 
było się, 

Porm przystapivno do rozpatrzenia 3-ch 

'oaków pozostających w ścis słym związku: 

1) wniosek posła tow, dr. Kuniekiega i tow. 
w brzmieniu: 

Se.m uchwała: Wzywa się rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej, by podczes rokowań pokożowych w Paryżu 
niedfonwie bronił ostatecznego polączenia calego 
Księstwa Cieszyńskiego z państwem Polskiem, 

Zarazem Sejm z ca'ą stanowczością protestuje 
przeciwko niczem aiedającym się uzasadnić preten- 


cego się na odnośne punkty A eg od- ; 
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2) Wniosek nagly posiów Osieckiego, Woźnie- 
kiego, Daszyńskiego, Grabskiego, Ostachowskiego, 
Witosa, Fichny i tow. tej treści: Ze względu na to, 
że Spiż, Orawa i okręg Czaczański zamieszkale są 


wyłącznie lub w przeważającej liczbie przez lud- 


ność polską, która oświadcza się stanowczo za przy- 
łączeniem do Polski, 

że do iych ziem państwo Polskie ma nieprze- 
dawnione prawa historyczre, f 

że ziemie te pod względem ekonomicznym i 
geograficznym stanowią calość z Polskiem Podha- 
lem, 

że wreszcie dotychczasowe granice, oddzielają- 
ce nas od Spiża i Orawy. pod względem sirategicz- 
nym są bardzo nieodpowiednie, 

Sejm wzywa rząd, by poczymł niezwłocznie 
wszystkie niezbędne kroki w celu jaknajszybszego 
przyłączenia Spiżu, Orawy i okręgu Czaczańskiego 
do państwa Polskiego. 

8) Wniosek nagły posłów Sejm. Zw, Lud. Nar. 
Sejm wzywa rząd, aby 

bezzwłocznie wystarał się w dziedzinie dyplo- 
matycznej o natychmiastowe uwolnienie polskich 
części komiataów tręczyńskiego, orawskiego i spi- 
skiego od najazdu Czechów, 

natychmiast po oswobodzeniu tych ziem rozpisał 
tem wybory uzupełniające do Sejmu. stwierdza:ąc 
przez to zarządzenie nieprżedawnione prawa naro- 
du polskiego do tych ziem i zadowoli! tem samem 
jednomyślna pragnienie ludu spiskiego, orawskieg» 
i czaczyńskiego. by zjednóczyć się z połską macierzą. 


sków i uchwaliła natychmiast przystąpić do wspól- 
nej dyskusji nad nimi, 


Pos, tow. dr. Kunicki wywodzi, że walka 
z Niemcami tak podhlowę! cale spoleczeństwu 
polskie, że mniej zwracalo uwagi na powsta- 
jącego niebezpiecznego, może jeszcze niebez- 
pieczniejszego wroga, t. į Czechów i przej- 
rzało dopiero wtedy, kiedy caly legjon Cze- 
chów rzucił się na Śląsk, Prawdziwą marty- 
rologję przechodziło przedewszystkiem szkol- 
niotwo polskie, walcząc z pokojowym naja- 
zdem czeskim. Wróg ten uzbrojony był we 
wszystkie potężne narzędzia ucisku, jakimi 
rozporządza czaski kapitalizm. Skutek był len, 
że w 1900 r. Czesi tak mocno poczuli się ha 
wschodnich kresach Śląska, że oderwali część 
powiatu Cieszyńskiego za zezwoleniem Wie- 
dnia i utworzyli z niej powiat frydecki, aże- 
by go oddzielić od wpływów polskich, W r. 
1904 oderwano w ten sam sposób od frysztac- 
kiego powiatu Ostrawę Polską i inne gminy i 
: przyłączono do swego powiatu | frydeukiego, 
aby upozerować ten rabunek Czesi wspumiar 
gani przez rząd austrjacki posługiwali się fał- 
szywą statystyką i fałszowanym spisem tudio 
ści. Mówca przyłacza, se gdy np. w Orłowej 
przy spisie w r. 1900 było 3519 Polaków, a 
Czechów 2233, to w 1910 było pierwszych ni- 
by już tylko 2806, a drugich 4799. W Dzie 
ćmorowicach było w 1900 r. Polaków 2368, a 
Czechów 346, a w r. 1910 zmienił się ten sto- 
sunek raptem na 740 i 2616 i t. d. 

Mimo to Czesi nie odważają się przytar 


| czać na swoją korzyść argumentów etnografi- 


mem 


cznych, a zwłaszcza, gdy zaprzeczają im potę- 
żne manifestacje ludu polskiego na Śląsku 
Cieszyńskim za przyłączeniem się do Polski i 
gdy ten lud polski sam silą się broni przeciw 
najazdowi czeskiemu, Przytaczają więc na 
swoje usprawiedliwienie, że potrzeba im wę- 
gla, aie zuawcy obliczyli, że Czesi posiadają 
węgia dosyć dla 22 miijonowej ludności, a po 
nieważ Czechy tyle ludności nigdy mieć nie 


będą, więc mają go dwa razy tyle, ile potrze- , 


bują, czyli są lax świetnie pod tym wag.ędem 
sytuowani, jak uprzemysiowioną Wielką Bry- 


'tanja, Ze 180 gmin śląskich % już uchwaliło 
` deiiarację przytączenia się do Rzeczypozpoli- 


ssa WSE DIE "7 Ta e e WESA OZ L a A, Rae 


„nicy: 


tej Polskiej, W ostainim czasie Czesi urzą- 
dzają wiece, na klórych pod adresem aljan- 
tów i konferencji pokojowej rzucają przestro= 
ge, żeby z Cieszyna nie robiono nowej Alzacji 

i Lotaryngji. Myślę, prwiada mówca, że m% 
gę imieniem calego narodu połtakiego tylko 
przyłączyć się do tej przestrogi, stwierdzając 
jednocześnie, że przynałeżność Śląska Cie 
szyńskiego do Polski dla wszystkich Polaków 


i uczciwej części Czechów jest sprawą nie- ; 


sporną. (Brawa), 

Po dyskusji wnioski te diś jedno- 
myślnie. 

Następne posiedzenie odbędzie się w śro- 


1 s A 
dę o godz. 10. Porządek dzienny bardzo obfi- į cję Rosii, dają wogóle do zrozumienia, że są 


ty zapowiada, że posiedzenie trwać będzie 
przez cały dzień, 


PATRZE OCT EIEIO ITAA IODINE 
Mały feljeton. 


Diatzega prawica | nsłaźny Witos głosowali ; 
iaeciwko waieskawi Prieka? 
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sjom rządu czeskiego do ziem. rdzennie polskich, 
jak Spiż i Orawa, po które również wyciąga ręce m 
borczość czeska, i oświadcza, iż ziemie” te, jako 
przed niedawnym czasem siłą Polsce odebrane, mu- 
szą wrócić do swej Macierzy. 


Wniosek ten odrzuciła prawica przy ue 


służnej pov'ocy partji Witosa. 


Dlaczego? Ponieważ globoka milość oj- 
Udowodniono bo- 


czyzny tak im nakazała. 


wiem, że w „Zagiębiu niema Polaków” (ra- 


port rotmistrza żandarmerji w Będzinie Nie- 


działskiego). Czesi twiewdzą, że na Śląsku 
niema Polaków, że we Lwowie tasże Po- 
lacy nie mieszkają, zaś p. Niedzialski stwier- 
dzil, że i w Zaglębiu Vabrowskiem Polaków 


również niema. Bo też w Zaglębiu ludność 


mówi językiem zupełnie innym, niż p. Nie- . 


dzielski, P. N. pisze: „wing dopisuje niemocy 


naszych rządów“, „napisy przechodzące mias 


rę wu lności*, „podrzędowanie policji”, „bolsze- 
wizm pracujący z pieniędzmi” i t.d. Takim ję 
zykiem nie mówi półmiljonowa ludność Za- 
głębia, to też jedynym Polakiem jest tam p 
Niedzialski. 
Skoro zaś jedyny Polak i jego przyjaciele 
kazali strzelać do tłumn, grabić stslepy, prze- 
bijać dzieci bagnetami — widocznie było to 
potrzebne w imię polskiej racji stanu. 
Diatego to prawica i usłużny Witos glo- 
sowali przeciwko oddaniu pod sąd dowódców 
wojskowych. : 
Teraz już wszystko rozumiemy. Żandar- 
mi rosyjscy w ten sam sposób traktowali bwd- 
j ność Zaglębia. Dotąd górnicy pamiętają strze- 
„Katarzyna“, Hulał tam ko- 
zak, teraz hulażą Niedzialscy, Tarnawscy ł 
Ryłscy. Wprawdzie górnik polski wykazuje 
dziwne uczucia przyw zania do ziemi, na któ- 
Ry pracuje. Bronił i bsoni jej przeciwko Cze- 

om i Niemcom, krew leje za uią i cierpi 
głód, strafkuje (w Zagłębiu Cieszyńskiem) 
tylko dlatego, że Czes' nie dopuszczają wegla 
do Polski, niemniej iest b. iuny naród, niż 
Niedzialacy, Pękosławscy, Rylscy — naród, 
który nazywa się „robotnicy“. Dlatego to 
„Komitet paryski* zapomniał o nim swego 
CZASU, dlatego to Niedzialscy, Rylscy i Fa'k ow- 
scy mają wszelkie prawo traktować go jak ob- 
cokrajowców. 

Zasię ten dziwny naród „robotników“ za 
grażał bezpieczeństwu jedynych Polaków - 
pulkowników, Odo przy zamondowanym przez 
wojsko robotniku znaleziono... rewolwer i 
bomibę. Był to dowód niewaipliwy, iż cały 
naród „robotników* zagrażał Polsce w 080- 
bach Niedzialskiego et C-ie Ustanowiono 
więc „dyktatora z silną ręką" (czego domaga 
się Niedziałski) i dale'że hulać, rżnąć, grabić, 
kluć, wyrywać brody, kraść... 

Dlatego to lu-endecia i usłużny Witos 
głosowali przeciwko oddaniu pod sąd dylkta- 
torów zaglębiowskich. 

Zystaw. 
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aidodiej Lesi. 

„Wyczekiwać, lawinować i odsiępować* — 
było basem Lenina podczas zawierania po- 
koju brzeskiego. To samo hasło kieruje ze- 
wnękrzną pakyką sowiedziej Regi i dotych= 
czas, Trocki, przewodniczący pierwezęj ro- 
syjskiej komisji pokojowej, odmówił przyję* 
cia niemieckich warunków,t uważając je za 
zbyt poniżające i zgubne dla Rosji. Lecz Le- 
nin przeprowadził swój punkt widzenia, swo 
ją zasadę i pokój zoslał zawawiy, Obecnie 
strategiczne położenie sowiedkiej Rosji jest 
stokroć lepsze niż przed rokiem, Wszelkie 
próby posuwanie się w głąb Rosji ze strany 
WOS koalicyjnych lub azialającej w porozue 
mieniu z niemi armji ochutniczej rosyjawiej 
spelzły na niczem. Wiojska sowieckie apano- 
wały całą Wońgę, dońanły aż do Uralu, nacie- 
reja na granice Ukwaińy z jednej strony, na 
granice Poiski z drugiej. Jednak zasady po- 
lityki Rosji sowieckiej zostały takie same w 
stosunku do koalicji, jakiemi były w stosun- 
ku do Niemiec. Bolszewicy zgodzili się na wa- 
runki postawione im przez koalicję, a nawet 
podobno z własnej inicjatywy  zaofiarowali 
państwom sprzymienzonym cały szereg kon- 
cesji w Rosji na kopalnie, drogi żelaziie, hu- 
ty i t d., ©o jest w głębokiej spr 
podsżawowemi zasadami ich programu socja- 
listycznego. Zdają sobie oni przecież sprawę, 
że kapiłaliści państw sprzymierzonych zechcą 
zabezpieczyć swe kapitaly od rekwizycji, lub 
rabunków, zażadają własnej ochrony z wojsk 
pipi Stwarzają więc bolszewicy sa- 

mi warunki umożliwiające częściową okupa- 


gotowi do daleko idących ustępstw, aby tylko 
koalicja uznała rząd sowiecki i weszła z nim 
w oficjalne stosunki. Polityka ta wypływa z 
faktu, że Rosja sowiecka dusi się w żelaznym 
uścisku megi A koalicyjnej. 
e, stojący u stóru polityki  sowieo- 
kiej, yje piense olbrzymią pracę przeksmiał- 
życia ekonom: ieznego i poleczr 
| zezo Rosji, onganizując skomplikowany apa- 
t do stosowania teroru i walki z komtrre- 


Prawica Sejmu stanęła podczas debaty w | | waleję, tworząc miłjonową armię, a jednak 


wie zajść w Z 
Jak myślisz czytolniku? Ta partja przechwa- 
lająca się nieustannie swą polskością?... 

Sprawozdanie kumisji sejmowej, wyjaś- 
nienia miniętra spraw mewnętrznych, doku- 
meuty podate przez wszyzik ch posłów prze- 
mawiających (Oprócz pp. Faikowskiego i 
Wróblewski ego) wykazały, iż winni mordu, 
grabieży i krwawej hulanki od 12 — 15 b. m, 
w Zaglębiu byli.. dowódcy wojskowi, pulkow- 
Te raawski. Rylski i Obsanzaj. Przęto 
wniosek Pużaka i tow, domagał się, ażeby po- 
łożyć kres anarchji wojskowe, która jest nie- 
zgodna z porządkiem prawnym Rzeczy pospo- 
litej Polskiej, a winnych oddać pod SĄd. 


| 


aglębiu w obronie... czyjej? ; zdają sobie coraz bardziej sprawę, że jest to 


praca syzyfowa, że władza sowiecka, w obec 
nej jej formie przynajmniej, zna dnie się w 
ggonii, chociaż być może jeszcze długotrwałej. 
Należy sobie przypomnieć, z jakim entuzia- 
zmem présa bolszewicka witała pierwszy ©» 
kręt niemiecki, który z ładunkiem węgla i ma- 
szyn rolniczych zawinął do portu pełensbur- 
skiego. Zdawało się, że blakada skończyła 
się, jednak na tym jednym okręcie oberwały 
się stosunki handlowe z zegraniea. Żelazna 
obręcz rozemikmela się na chwilę, aby jeszcze 
mocniej Rosję otoczyć. Blokada jest to stra- 
szny środek wali, niejednokrotnie już stoso 
i Spi EA T 
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Nr. 131. 
PZA. a m | m 
szcza w XX-ym wieku żadne państwo nie 
miuże istureć izobowane, Przemysł rosyjski 
dugorywa, zada on resztki opału i surowców, 
celem jego przestaje być prudukcja towarów, 
która jest minimalną, a nię staje on jedynie 
dlatego, aby nie powiększać i tak już olbrzy- 
miej liczby bezrobotnych. Nadzieja na szyb- 
ki wybuch wszechświatowej rewolucji komu- 
mistycznej zawiodła bolszewików. Niemieccy 
sprzymierzeńcy ich, spartakusowcy, nie są w 
sianie pociągnąć za sobą na dłuższą cbwilę 
większości proletaryatu niemieckiego. W wie 
lu miastach zawiadnęli oni rządami, lecz nie 
byli w stanie utrzymać ich, Jednocześnie co- 
rez populgtniejszymi stają się hasła sucjali- 
stów niezależnych, którzy obecnie dążą do u- 
stalenia modus vivendi (właściwego Stosum- 
ku) między Konstytuuntą, przez powszechne 
glosowanie celej luduwści wybraną, a Radami 
delegatów robotniczych, jako instytucją kon- 
ftmolującą i biorąca czynny udział przy sociali- 
zacji produkoji. Zwycięstwo tej idei, która, 
odrzucając dyktaturę mniejszości i związany 
z nią teror, chce jednak wyróżnić klasę mbot- 
niczą z pośród innych klas i wysunąć ją na 
siąnowisko, które powinna zajmować w akre- 
sie przejściowym od kapitalizmu do socjali- 
zmu, od władzy kias posiadających do zani- 
ku wszelkich klas — byloby największa po- 
raka bolszewizmu, gdyż odeimowaloby mu 
podstawę dla demagogicznej agitacji przeciw- 
ko władzy demokracji, jako władzy stołacej na 
przeszkodzie do wyzwolenia proletariatu. Pra- 
sa bolszewicka nie ukrywa jakiego doznała za- 
wodu z powrdu zachowania się niezależ- 
mych socjalistów po wybuchu rewolucji, gdyż 
uważała ich do tej chwili za swych sprzymie- 
rzeńców. To też oficjalny organ rzędu sowie- 
tów omal nie codziennie umieszcza piorunu- 

ce artykuły, w których niezależnych .socjali- 
stów mazywa zdrajcami, sługami kapitału 
it d. Autorzy owych artykułów szczególną 
nienawiścią darzą Kautsky'ego, który został 
zaszczycony tylulem „lokaja Wilsona“ (1). 
Wścwiekla napaść. na Kaulsky'ego pukazuje 
giębuką KSN do której doszli przy- 
wódcy bolszewiamu w walce ze swymi przeci- 
wuikami ideowymi. 
Jednocześnie. z rozczarowaniem ©0 do 
rozwoju rewolucji międzynarodowej, rośnie 
wśród przywódców bolszewimmu obawa przed 
wryg:emi siiami wewnątrz kraju. Siły te są 
znaczne i opierają się na m.ljonowej, z pobo- 
ru utworzonej amugi. Gdy bolszewicy rzucili 
baslo: „Wszystko zdobędziemy dzięki armii, 


więc wszysiko dia armji“, przedstawiciele 
panji socjalistycznych, będących w. opozycji, 
przestrzegali przed _ niebezpieczeństwem 


wskrzeszenia miliaryzmu carskiego. Lecz 
bolszewicy drwili z nich, a śmielszych zmu- 
szali do milczenia środkami radykalnemi 
pokazała rzeczywistość. Próba 
ubworzenia kadrów idevwych,  kómunistycze 
nych oficerów przez kiikotygodniowe ówioze- 
nie cziodików swej partjj wykazała calą swą 
niedorzecziuuść. Trzeba więc bylu zwrócić się 
do dawnych oficerów i generalów carskiej ar- 


mji, bo woleli slużbę tę od śmierci przez poz-. 


strzelanie, którą większość ich kolegów apot- 
kala. 

Obecnie Rosta sowiecka posiada mił: iono 
wą czerwoną armie, w której dziesiątą część 
zajedwie slanowią ideowcy, ogromna więk- 
szuść jej członków służy z przymusu, podlega 
sumowej bardzo dyscyplinie, podobnej do tej 
z czasów Romanowów, Na czele tej armji 
stoją ludzie, jaknaędaiej będący od ideałów 
komunizmu, a w większości 
powrolu do siarego porządku. 

Wszystkie te czynniki wyjaśniają dlacze- 
go polityka sowiecką w boki do koalicji 
jest tak podobną do polityki stosowanej przez 
bolszewików względem Niemiec rok temu. 
Lenin twierdzi, że zawarcie pokoju brzeskie- 
go nie było blędem ze strony bolszewików ro- 
syjskich, że przyniesło ono przewidywany 
owoc, gdyż rokowania brzeskie zdemaskowały 
imperalizm niemiecki i zrewolucjonizowały 
niemieckich żołnierzy. Właśnie temu pokoju- 
wi, zdaniem jego, zawdzięczamy porażkę Nie- 
miec i związaną z nią rewolucję. Jednak ob- 
jebtywnie myślący człowiek przyznać musi, że 
porażka Niemiec i rewolucja niemiecka odby- 
ły się nie dzięki pokojowi w Brześciu, lecz 
wbrew niemu, gd;ż traktat brzeski wzmownił 
siły mililaryzmu niemieckiego. Obeonie Le 
nin przypuszcza, że polityka  „lawinowania, 
odstępowamia i wyczekiwania“ zastosowana 
względem koalicji będzie miała te same, co w 
Niemczech następstwa. Rząd bolszewicki 
pragnie „pieredyszki*, to znaczy chce mieć 
czas, aby umocnić swe panowanie na Litwie, 
Bialejrusi i Ukrainie, wcielić te kraje do Ro- 
sji — aby doczekać się, na eo ciągle liczy, po 
wszechnej rewałicji komunistycznej. Tym- 
czasem imperjalizin bolszewieki nazycił się i 
pragnie pokoju. 1. F. 
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Telegramy. 
Aomazigal polsziego Siau Goderaliega 


Warszawa, 21 marea. 

(P. A. T.). Komunikat sziabu geaenalnego 
z dnia 21 marca. 

Front litewsko-bialoruski. 
Szeptyckiego: Na froncie spokój. 

Grupa gen, Listowskiego: Wzdluż kanału 
Ogińskiego nad Jasioldą i Ping, ustia dzialal- 
ność wywiadowcza. Jeden z naszych odcujalów 
obsadził Łogiczyu, wypierając oudział bolsze- 
wieki. 

Front wolyński, Grupa gen. Rydza-Śmi- 
głego: Pod Poryckiem i lwaui.umi utarozki pa- 
trali, 

Front galieyjski. Gon. Iwaszkiewicz, Gru- 
pa pulk. Berbeekiego; W różnych miejscach 
frontu usiłował 'miepwzyjaciel przez niespodzie- 
wane napady uzyskaś likalne sukcesy. Pod 
Kryłowem sotnia ukraińska starala się sforso- 
wać przejście przez Bug. Po. parogodzinnej 
walce oddział nasz, broniący mostu i nadeszie 
posilki zmusiły przeciwnika: do oolnięcia się, 
Atak ukraiński na Zapise załamał się W tgniu 
kulomiotów. Nasz wypad na Waniów powiódł 
się w ZUPOZOŚC.. Oddzia. kapitana Borzezeie- 
go rozbit zator? Wamiowa. Wziął do niewoli 
„A Urrajńońw i zdobył.” uiomiot - 

Grupa lwowska. Pod Lwowem słaba dzia- 
łalność watylerji i mniejsze potyczki. No połud- 
mie i pólnoc od Gródka wojska nasze umacnig= 
ją wczoraj wydaite nieprzyjacielowi pozycje. 

Grupa te Aleksandrowicza i poznańska: 
Poza poiyczzami patroli spukój. 

Grupa pudk. Minkiewicza: Pod Hruszaty- 
"czem odpawto ataki nieprzy ucieiskie. 

W zastępaiwie szefa sztabu generalnego 
Haller, pulkownik. 


Spinacia w Poznzńskica. 


Poznań, 21 marca. 
(P. A. T.). Komunikat giówuego dowódz- 
twa z dnia 21 marca: 

Grupa póinoena: Na odzinku Inowrocław od- 
partio wcżoraj wieczorem silne patr se niemiec- 
pod Osniszewskiem i Dudziasami. Na Zæ 
leślin siwzelała artyłerja niemiecka i miotacze 
min, zapalające zabudowania gospodrcze. Bu- 
dzięki stały również pod ogniem ciężkiej arty- 
lerji niemieckiej. Między Krążzowem a Anto- 
niewem strzelali Niemcy przez całą noc z kuj» 
miotów i karabinów. Strzelania z kuluniotów 
i karabinów na Florentowo. Wzdłuż Noteci sil- 
ny ogień z karabinów i kulomiatów. Niemiec- 
kie miotacze min ostrzeliwały Chobieliński 
młyn. Na szosie Jablożowy — Uście odparto 
patrol niemieski, atakujący nasze posterunki, 
Ze szluzy nad Notecią silay ogień kulomiotów 
na Bozesuczyn. 

Grupa zachodnia: Wcz.raj wiecz rem ata- 


Grupa gen. 


‘kowal nieprzyjaciel w s:ie 100 ludzi Kaszczor 


i Wieleń. W kontrataku Nietncy zestąli wypare 
ci. Drugi silny patroł uiem:ecki atakował o g. 
12 Zwroniewy. I ten :ax został odparty. z 


Grupa południowa: Baszkowo, Piaski, wę 


mierzy ce, oraz krotoszy úska smsa vyły pod si 
nym ogniem kulom'otów n:emieckich. tab 
niemiecki na Rzętnię poprzedzony oguiom af- 


tyl od panto. 
Ner 298 Szet sztabu. 


poistenie ma Siasia Cieszyńskim. 


Kraków, 21 marca. 

(P. A. T.). Rada Narodowa Ks, Cieszyń- 
skiego komumiku,e: Czlonkowie Rady Naro 
dowej wyjechali we czwartek z jednym Z 
ozłomków misji koalicyjnej do Zagiębia wę 
glowego, celem przekonania się, czy wojaka 
czeskie zostały wycofane z kopalń w myśl = 
hoerskiego słowa honoru pulkownika  cze- 
skiego Schneidera, zapewniającego, że 
wojgk tych już niema. Stwierdzono, że wojssa 
le znajdują się nadal w szybach i kopalsiach, 
i że dopisze zają się w dalszym ciągu nadużyć 
na górnikach. Nie może więc być mowy o pv- 
d.ęciu pracy przez górników, ponieważ naj: 
kardymalniejsze postulaty nie zosialy apelaio- 
ne. Czesi wojsk z rewirów nie wycofali. Uklad 
węg:owy zawarty między polskimi i czeskimi 
pelnomocn*kami jest wogóle zagrożony, p» 


nieważ Czesi domagają się za węgiel z pole. 


skich kopalń zapłaty nafią, żądaniu temu Ra- 
da Narodowa stanowczo odmówiła, Do aub» 
mobilu, w którym jechali czlonkowie ~ Rady 
Narodowej chcieli strzelać czescy żołnierze. 
Dopiero energiczne wysiąpienie członka misji 
aliantów położono kres dalszym wykrocze- 
niom. Mimo, że bezrobocie objęło już przeszło 
15.000 robotników w kraju panuje spokój, 
Stanowisko górników jest w dalszym ciągu 
zdecydowane. Mają oni zamiar wytrwać na 
posterunku, mimo, że panuje głód. Czesi lek- 
ceważą sobie rozporządzenia misji. Ludność 
Śląska robi „przygotowan: a do wieców, które 


ROBOTNIK“, sot ota, 22 marca 1319 r. 


mają jeszcze raz zadokumentować przed świa- 
lem o niezłomaej ich woli do polączenia się 
z Polską. 


. . . à 14 :2 å 
hiemiechio wikazania polityczne dla. Polaxów 
a firmaia MiSja WOJS. OWA, 

Berlin, 21 marca, 

(P. .A T.). (Tel. isiw. st. pozu.). Na -ple- 
naniem posiedzęniu komisji pozejnrowej w 
Spaa gen. Hamauersieiu udzielił przedstawi- 
elom sagi wyjaśsień 0  polożeniu na 
wychodzie, kióre w osłalałch tyguduiach nie- 
eo się poprawiło. Wojska niemieckie nie ma- 
ją jeszcze odpowiedniej siły, gdyż nie można 
byłosściągnąć dalszych poziiów.  Dotąd-jed- 
nak nie zdołano przezwyciężyć trudności w 
przewożeniu wojsk i środków żywności. Gen. 
Hammerstein omawiając następnie kwestje 
pokoju zaznaczył, że Polsez zach ws”; ię na 
Górnym Śląsku coraz bardziej niesfornie 1 
wywolują na Gómmym Śląsku coraz większe 


; rozdrażnienie. Polska agitacja w Prusach 


wschodnich i zachodnich nie ustaje. Gen 
Hammerstein zapytuje czy uie należałob; ra- 
czej, by Polacy we wlasnym interesie skiero- 
wali swój awiywi. a na wschód przeciw Lol- 
szew ikke by stw: oszyć 1epszą zaporę wobec 
«37 jsklogo mebezyi czeństwa. Gen. Noud at 
ośw idet że wlaśnie z podobnych wzglę- 
dów (H1) frh acuszi general Henrys wyslany 
41 do Polski w chara”xrze woejskow 
ścięcie przy polskiem glównoa dowództwie. 
Zadaniem: tego generala będzie zorganizow: 8 
nie oparu na granicy wschuduniej, Cele misj. 
gaun. Henrysa sehodzą się te - zamiarami rzą- 
dn niemieckiego. (Ciekawiśmy, czy tak jest 
ist tre — i jeżeli tak jesl, te należy przeciw- 
ko tej misji jaknajeuergiw niej zaprotestować. 
Red.). Należy się spodzie: ać. że cel teu, to 
jest stworzenie tamy przeciw inwazji bolsze- 
wickiej będzie w niedalekiej przyszłości o- 
siągnięty. 


A : f 
Obawy Miesców przed falieren. 
Wiedeń, 21 marca. 

(P. A. T.). „Neues Wiener Abendblatt“ 
donosi z Berlina: Na decyzję rządu w sprawie 
niedopuszczenia wylądowania wojsk polskich 
w Gdańsku bylo miarodujnem to, że trzy dy- 
wizje Hallera mają jedync przeznaczenie oku- 
bewać Gdańsk i Prusy Wscełr.duie i zapewnić 
anulsję tych obszarów przez Polskę jeszcze 
przed zakończeniem rosowań pokojowych. 
Rząd przedstawił koalieji, że wyłądowanie 
wojsk polskich nastąpić może również dobrze 
w Królewcu albo w Libawie. Odrzucenie tej 
propozycji budzi obawę, względnie daje pe- 
wuość, że przeciwnikowi idzie wyłącznie o to, 
ażeby stworzyć w Gdańsku i Prusach Zachod- 
nich fakt dokcenany z wieiką szkodą dla Nie- 
mieo. Kiedy Paderewski w podróży swej d> 
Warszawy w grudniu 1918 roku przejeżdżał 
przez Gdańsk, oświadczył tamtejszym Pola- 
kom, że skoro anm,a Hallera zawiaie do Gdań- 
Ska, to miasto, a z niem cale Prusy sianą się 
polskie. 

" Wedlug deniesień Havasa, granice Polski 
mają być rozteglejsze, niż w roku 1772, choć 
jednak. tylko niezuacznie. Gdyby ten zamiar 
miał być wykonany, przypieczętowawody ro- 
zerwanie Prus. Rząd jest dlatego zdecydowany 
stawić skrajny opór. * 


A 
Dyskusja o granicach polskich. 
Paryż, 21 marca. 

(P. A. -T.). (TL iskrowy st. poznańskiej). 

Na posiedzeniu komisji 10-ciu omawiano kwee 
się polisą, a mianowic'e kwestę zachodnich 
granie Polazi. Dysputowawo nad piojeistem KG. 
misji Cawdoca, zadanym już z poprzdnich do- 
niesień. Wedle telegramu iskrowego, Lloyd 
Gewge po wysłuchaniu pry ektu oświadczył, 
ża nie należy tworzyć uwodenty niemieckiej ua 
Wechodzie, co doiyczy zwlaszcza prawego bige- 
gu Wisly, Nasiępnie wyszcawąi Lioya usorge 
zapyńanie, czy aja ekout. ivzuego rozwoju Pol- 
sk! nie wyslanczyłyby jej serwiłut na W'sle i 
na 2 lmjach kolejowych. « „iodących wzdłuż Wie 
sł _.omię/a odwoczyła się du piątku. 


Feljtja Litwinów. 


Paryż, 21 marca. 
(P. A. T.). „La Lanterne* oglasza petycję 


egn 


Litwinów z Prus wschodnich, przestana konti 
rezeji powojowej. Litwini ci żądają odiączewi 
swego kra'u. o1 Pius „ jego przyłączenia do 
D ńsywą luewskiego, 


Ślerowiszo saljalstów czeskich. 


Berlin, 21 area. 

(P. A. T). (ToL iaszowy st. poznań 

W Pradce « Żoył si} wice soci „adieków, za któ- 
ry. Waź„acy mówcy r: iEn t' 
lcżyć kres oLecnym sb sunkom w uda £ze- 
sko-słowackiej, Każdy Lomom, k.o dziś nie 


Jy 


DA W b- 


GRANICE POLSKI ż 


zależą od sily Skarbu Państwa, 
Obecnie tylko POLSKA POŻYCZKA PANSTWOWĄ” a 
może Skarbowi Państwa zapewnić siłę: m 


podziela zapatrywań szywinistyeznych kó! cze- > 


skich, nie jest pewien ani życia, ani mienią, 


Balynarze niemieccy przeciwko WĘdJBA © 
li0iy kanalowej, 


Berlin, 21 marca. 

(P. A. T). (Tel. iskrowy st. warszawsk'ej). = 
Tłumne zebranie marynarzy w cyrku Busel.a W 
Hamburgu postanowiło odmówić eniencis wy- 
dania niemieckiej floty handlowej, oświadcza: 
jąc zarazem, że jest obowiazkiem wszystkich 
niemieckich robolników me dapuścić do wy- A 
dania okrętów. W motywach swych rezolucja — 

bwierdzi, że oprócz pierwszej dostawy żywno- m COW 
ści, zagwarantowanej przez ente te, naród nie- ~ Ę 
pałek po wydaniu okrętów nie ma żadnej ` 

zojmi, że dalszą żywność rzeczywiście cja? pi 


Czesi w Bawor. x) 

Wiedeń, 21 marca. 

©. A. T.). „Neues Wiener Abendblatt , 
donosi z Monachjum, że dziś rano kolo miej+ 
scowości bawarskiaj Heidemiihl przeznoczyły 
wojska czeskie granicę. Przyszło do potyzekk = 


koszty wojay Światowej, 


- Paryż, 21 marca, 

(P. A. T.). (Depesza iskr. sł. warszaw= 
skiej). Z Waszyngtonu donoszą: W konmisjł 
wojny i marynarki izby reprezentantów Gom č 
don Hull dał przegląd finansowego położenia 
Stanów Zjednoczonych. Hull oblicza łączne > 
koszią wojny światowej na 200 sódliestóa do 
larów, 


> > sę epeei 


Do wszystkich Rad Del. Robstniezych se 
i wsi Republiki Polskiej. zh 


Wobec - zbliża aćego się tenuinu Zjazdu - 
Rad Dei. Rob. calej Pols'' zwwacamy się iak=* 
najenergiczniej do wszyskich Rad Robotni- 
czych z prośbą o natychmiaziowe nadsyłanie 
odpowiedzi na poniższy okólnik, zanaczając 
przytem, że Rady o których żadnych danych 
mieć nie będziemy tem samem udziału 3 
zjeździe brać mie będą mog!y. 

Rady, które już odpowiedź na dkólnikć 
nadeslały, proszone są 0 sprawdzenie i zako- 
munikowanie nam o zmianach, jeśli takowe 
zaszły. Okólnik wymaga odpowiedzi na na 
stępujące pytania: 

1) Miejscowość i adres Rady; 

2) Data powsłania Rady; 

8) Czy Rada jednoczy wszystkich robote 

ników bez różnicy partii i narodowości, cy f 
też istnieje kiika odrębuych Rad?; pw 

4) Klucz wyborczy do RA > hę głosie 

cych wybierano jeduego delegata Tora 
ak: 5) Liczódność Rady (u czlowzów Rada i 
liczy?)3 = ż 

grig Przedstawicielstwo Związków Eir a 
wych, kooperatyw i pastji “(lu delegatów 
przyslały poszczególne związki, cembrale, <i 
peratywy, partje i czy z glosem awa 
czy doradczym ?) 
Komisja organ'zacyjna zjazdu Rad Del. 

Wszystkie pisma robotnicze prosimy s 
przedruk. R; 
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Wz”: rame zn An a, F 
Do Zarządów Rad 1 Związków zamntewy j 
Dnia, 23-go b. m. (w niedzielę) w Wa 
szawie, v godz. 10-ej rano rożpoczuą się obra- 
dy Konferencji delegatów bezpastyjnych i 
sowych związków zawodowych z calego 
„Królestwa. Konferencja zwolana 
w celu ujednostajnienia i panga Bł 
calegy ruchu zawodowego, rozpatrzenia 
jektu nowej ustawy i t „e g : 
Każdy zarząd wysyla swyc priedaiayá, 2 
cieli m0 następujących norm: związe te 8 
czący do 500.ezłonków — 1-go del. od 5 E 5 
do 1000 — 2-ch delegatów; od każde A 
siępuego 1000 czł. Zarząd ma prawo wyalań, 
po 1-ym delegacie. 
Rady Zw. zawodowych mają prawo + 
slać od siebie po iym del. Delegaci mu 
nieć upoważuienie na piśmie z pieczęciam i 
podpisami zarządów związków i muszą 
wieźć ze sobą odpowiedź na rozeżlane kwe 
słjonarjusze, 
laformacje o miejscu albii Konfe 
rencji delegaci otrzymają w Sekretarjacie Ko 
misji Centralnej Zw. Zawodowych (ul. Chło- 
dna Nr. 10). 
Komisja Centralna Zw. Zawodowych. - 


8 


Wczorajszy popołudniowy numer „Robat< Ę 
nika“ zawierał następujące artykuły: „Próba ŻA 
sil“, „Praca oświatowa i partyjna”, „Na mar 
ginesie*, „Komitety robotnicze Z na. 
węźle ge ye wrai 


Zawieszenie „Robotnika miejskiego* nie jest 
pojedyńczym aktem samowoli administracyjnej. jest 
rzeradzającym się w system objawem łamania 

| zasadniczego prawa obywatelskiego — wolności. oło- 
| wa, objawem premedytacyjnego gwałtu nad swobod- 
| ną myślą robotniczą. Komitet wykonawczy jakuaj- 
| ostrzej piętnuje samowolne duszenie prasy robotu - 
czej, widzi w tej akcji systematycznej przejaw coraz 
bardziej panoszącej się reakcji, ogarniającej wsŁyśt- 
kie placówki czynnego życ politycznego, Podając 
do wiadomości ogółu ten uowy akt .amowołi, Ko 
miiet wykonawczy wskaruje, że drogą represji i 
gwałtów administracyjnych nie zdusi się rewu!ucyj- 


Sialk ekonomiczey w Zagłębiu 


x) sorae delegatów robotniczych w Zagłębiu | 
f i komunistów i bundowców (co ci ma- 
PN górników?) wbrew zdaniu P. P. S., po- 
stanowiła niezwłocznie po dwudniowym straj- | 
ku politycznym prowadzić dalej strajk ekono» 
miczny. Było to postanowienie lekkomyślne 
ʻi nieobmyślane, gdyż strajk nie był przygo 
%owany i porządnie zorganizowany. Wogóle 
prowadzenie strajków ekonomicznych nie jest 
rzeczą Rad del. robotni czych, które, biorąc się 
„do tego rodzaju akcji, tylko szkodę im przy- 
nosza. W Zagłębiu jest związek górniczy, któr 
ry jedynie jest powołany do prowadzenia wal- 
i striikowo - ekonom'cznej. Ale właśnie dip 
- żoniem komunistów jest zniszczeo'e związków 
3 igawodowych aby tem łatwiej mogli prowa- 
=< dzić swą demagogiczną rob 'tę. 
P „ P. P. S. zgóry przestrzegała przed tym 
strajkiem ekonomicznym, który był fatalnie 
= prowadzony i nie objął całości górników. 
= Girajk gwakownie obumierał i już 20 marza 
| 19514 rob. pracowało, podczas gdy 17.282 
$ 'strajkowało. Wobec tego komuniści skap'tu- i 


a lowali i strajk postanowili Aeg swizz 
| 
j 


me_. suchu robotniczego, 

Sekretarjat W. R. D. R. 
prosi przedstawicieli trakcyj o przybycie punk- 
tualne na posiedzenia komisji: aprowizacyjnej 
— sobota o godz, 6 wiecz., kulluralno-oświato- 
wej — sobota o godz. 6 wiecz., komisji w spra- 
wię handlowców — sobota o godz. 5 popol 


Baczność węglarze 


ze składów opałowych miejskich! Zawiadamiamy 
wszystkich członków Zwiążku, iż zebranie odbędzie 
się dziś dnia 22 o godz. 4 popol. Na porządku dzien- 
nym mamy wybór przedstawicieli naszego Związku 
do Rady Związków zawodowych. Prosimy wszyst- 
kich ezłonków o konieczne przybycie wobec bardzo 
wadnych epraw. 


L igea parij. 
W niedzielę o godz. 10 rano odbędzie się 
Enio frakcji P. P. S. w W. R. D. Miejsce 
rania Uniwersytet Ludowy, ul. Oboźna nr. 
4. Wstęp tylko dla członków Partji, 
Baczność! dzielnica Czerniakowska, 


Dziś, w sobotę, o godz. 6 wiec, punktualnie 
|. edbędzie się posiedzenia Komitetu dziełnipowego. 
5  Proszeni o przybycie delegaci z fabryk. 
|. Sekretarjat warszawskiej Rady delegatów robotn. 
BY prosi przedstawicieli frakcyj o przybycie punktual- 
= me na posiedzenie Komisji sprowimacyjnej dziś. w 
2% e gg mena p onin S wian 


Ze Zwiąyku zaw. robotników przemysłu mąemmego. 

W niedzielę dnia 23 b. m. o godz. 9 rano, odbę- 
dzie się walne zebranie Związku zawodowego ro- 
botników przemysłu mącznego, ul. Górczewska 8, 
w fabryce Drezdeńskiej, Książeczki czlonkkowskie 
będą służyć za bilet wejścia. Towarzysze, stawcie 
się licznie. 


Optyezno-fotograficznej branży. 


pracownicy. proszeni są o .iczne przybycie w sobotę 
dnia 22 b m. ð godz. 714 wiecz. do lokalu Stow. han- 
dlawców, ul, Zielna 25, ma ogólne zebrznia W 
sprawie wysłanych  dokłaracyj żądań naszych. 
Wszyscy przybywajcie!! W tem nasza siła! 

Zarząd. 


1 rucha roboty czego. 


Wrrszawska Rada delegatów robotniczych. Komitet 
wykonawczy. 
PROTEST, 
W Wasszawie został zawieszony organ Rady ro- 


* gofników miejskich, „Robotnik miejski“, za w. irú- 
kowanie artykułu p. t. „Sejm“, wistórym władze do 


Związek praeowników młynarskich 
zaprasza wszystkich członków na zebranie ogólne 
na dzień 23 marca, w niedzielę, na godz. 10 rano, 
które odbędzie się w lokalu własnym, wi. Leszno 53. 
Sprawy bardzo ważnie. 

Zarząd. 


Wolski Kiub robotniczy (Wolska 44). 
Podejemy do wiadomości towarzyszy i towarzy= 
szek, że zapowiedziany na dziś (t. į. na sobotę) wie- 
czór dyskusyjny odlożony został na niedzielę na go- 
dzinę 4-ią popol. Dziś natomiast odbędzie się o g. 
7 wieczorem próba chóru męskiego. 


| ooconócacncnaał 


patrzyły się obniżania autorytetu Sejmu. Dedakcji 
3 wytoczono sprawę kama na „odstante 128 i 129 art. 
" rosyjskiego kodeksu karnego, który chv='e 


gł w 


- Polsce za czasów pan. wania caratu (art. 129 przewt 
duje karę za obrazę majestato — widocznie uwagi 
krytyczne w stosunku do Sejmu uważane są przez 
Naga domorosią biurokrację za... obrazę Majestatu). 


|| KINO 


ETEN? 31, róg Tw | 1. 0 szczytu władzy. 
ILUZJON 


man, „ATRI $ A. 


Wolska 14 
wjazd tram. 5.9.16 99 


Chryzantema $ =z ; 


aj:mnicza kobieta 


DZIŚ 
PROGRAM Hr. 17-ty 


ą -~ Zarząd Związku Pracowników 


Wędiiniarskich 


__ Poleca W-nym pp. Właścicielom Masarni wykwalifikowanych i sumiennych praco- 
wagę tj prosząc o nadsyłanie zapotrzebowań do własnego lokalu Bednarska 20, 

od g. 3-ej do 8-ej wiecz, Tamże przyjmuje się kupno i sprzedaż warsztatów, 
o Ried i utensylji wędliniarskich, ZARZĄD, 


kl! Sg!!! 


Okaziciel niniejszego kuponu otrzyma : 
12 poczt. rsłuszow. za Mk. S. 
6 ` 


» "w n w Sa AŚ 
| Duie portrety. od (0 mk. ” 
| Zakład art.-fotograficzny 
SLEONAR' 

" WARSZAWA, fiowysŚwiał 2f. 
Za kład PY od ło rano do 7 ke 


ONO 2: e o 28. 


"Czarny Kot 


Marszałkowska A: 125. 
Pod dyr. art. K. Wrzczyńskiaj8. 
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SKŁADNICA — 1256 
POLSYTEJ. CENTRALI AALDLOKEJ 
i otwarta w dniu dzisiejszym 
> ma rodne, u. Brzeska l. 20 
aks TAAA, 0303 i mh 
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s ck 4 
„ROBOTNIEK* sobota, 22 marva 1919 r. > 


| nuchomiona. Załady 


uto || 44 


EOLIE E EOREA DD DOBRE REEE SS ESSES SETE. 
Dia miodzieży dozwolone! l-szy Amerykański obraz w Warszawie na 1919 r. 


IŚ ról Cowbojów 


Spieszcie zobaczyć! Tylko u nas wielka sensacja! 
Sensacyjny dramat 
w 5-u akt, z ulubie- 
nicą publiczności 


mn 


Dziś d. 22 maręa ISiY r. 1074 


kygtóly Polsdiej Potyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu); 
100 mark., koron., rubl., za 96,96 
500 mark., koron. rubl., za 484,79 
1000 mark., koron., rubl., za 969,58 
5000 mark., koron, rubl., za 4847,92 
10000 mark., koron., rubl., za 9695,88 


Kronika. 


(a). Warszawa bez gazu. Zarząd zakladów 
gazowych obiecuje, że v i -Jowi utworzy się 
tapas węgla, gazownia paies obni będzie u- 
gazowe - zużytkowują co- 
dziennie 45 wagonów ze, dostawały zaś z 
kolei 5 — o wagono,, wdkutet AA. 0 
ny niewielki zapas węgla został calkowicie wy- 
czerpany. Zarząd gazowni nie będzie czesał 
ma zgromadzemie wielkiego « su i puści w 
ruch zakłady nawet przy niewielkim zapasie, 
ponieważ gaz jest potwzebuy dia miasta, a 
zwłaszcza dla szpitali i lazarctów 


Urząd walki » lichwą i eitich (War- 
szawa, Przeskok 2), uprasza: wszelkie związki 
i stowarzyszenia konsumetczów w Warszawie 
i na prowincji oraz stowarzyszenia, które za- 
łożyły kooperatywy spożywcze u bezzwłoczne 
przesłanie odpisu statutów (ustaw) i regula- 
minów wraz ze spisem czl?uków zarządu i 
dokładnym adresem siedziby stowarzyszenia. 


Niema wolnych posad, Mimsterjum poczt 
i telegratów oznajmia, że » brazu walnych 
posad nie przyjmuje zadnych podań o miejsca 
w ministerjum poczt i telegrafów, jako też i 
w pocztowej kasie oszezędności craz w urzę- 
dach pocztowych. 

(m). Wybuch w hotelu, 2. «abitych, 1 raaiony, 
Wczoraj około godz. 314 popol. rozległ się silny wy- 
bucu „ okolicach placu 7 „browsk'czo, 

Jak się okazało, wybuch nastąpił przy ul. Jas:.ej 
um. m, rz hoteis xia“, w malej izdebce praw 
zmaczonej na warsztat, na Il-glieu p e od peb 
wórza. Od trzech dni poacovał tam przy naprawie 
mebli stolarz, 36-letni Józef Szczerbioki, zamiesz- 
kały przy ul. Leszno ur. 108. Wczoraj popołudniu, 
Przyszli do hotelu ti-letni Stanisław Świątek, syn 
numerowego tegoż hotelu, zamieszkaiy przy ul. Bro- 
warnej nr. 8, i kolega jego z tego domu, 12-letni 
Stanisiaw Malik, syn stolarza. Świątek, wręczywszy 
ojcu obiad, poszedł z Malikiem do warsztatu przy- 
glądać się zajęciu stolarza. 

W kilka minut potem rozległ się w hotelu silny 
wybuch. Przybyła na miejsce służba hotelowa i go- 
ście zastali na podłodze stolarza niedającego już 
znaku życia, zaś chłopcy wydawali słabe jęki, Nume- 
rowy Świątek zabrał ranionego w głowę syna, lecz 
zmarł on „sia ordy żę? Również sil- 


m m 


aux | Sajemnice Dworu Pelersburskiego 


2. Piekóelny spisek. 3. Samozwaniec, 4. Uroczystości w Petershurgu. 5. Zbrodnia i kara. — NAD PAOGRAH: IKomiczne. 


Dziś tylko u nas Najnowsza sensacja kinematoyraficznal 


Dzabelska Tragikomedja 
w 4 aktach 


eyl Maszyna 


pod Maska 


Sensacyjny dramat 
amerykański w 6 cz. 
ze słynnym tragikiem 


Nr. 181. 


nie poranionego w głowę Malika przewiezło Pogoto- 
wie do szpitala Dzieciątka Jezus, 

Siłą wybuchu wybite zostaly szyby w warszta- 
cie i sąsiednich pokojach, zaś na ścianach i suficie 


j znaleziono ślady krwi i kawalki ciała Szczerbickie- 


go, natomiast palec jego znaleziono na podwórzu. 
Na miejscu wybuchu zualeziono odłamki rurki od 
granatu ręcznego. Zapew:« Szczerbicki cheia? rog- 
bić tę rurkę. Kto ją przyniósł do hotelu — niewia- 
domo., 


(m) Na gimnastyce. Przy ul. Solnej nr. 1 21-le- 
tni mężczyzna, student, w czasie ćwiczeń gimnastycze 
nych skręcił lewy staw skokowy. Pomocy udzielił 
mu lekarz Pogotowia, 


(m) Poślizgnięcie. Na ul Grójeckiej nr. 45 u- 
padł fotograf BO-letni Władysław Guran i złamał le- 
wą goleń. Poszwamzowanemu udzielił pomocy le- 
karz Pogotowia. 

(m) Zasłabnięcie. Na dworcu kołei Petersbun- 
skiej zachorowała wyrobniea 77-leinia Marjanna Ba- 
mańska. Lekarz Pogotowią stwierdził, że przyczyną 
osłabienia była starość i przewiózł staruszkę do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. 

(m) Wypadek tramwajowy. Na ul Chłodnej 
przed domem nr, 58 dostał się pod koła tramwaju 
16-letni Jan Jagiełło. praktykant piekarski. Lekarz 
Pogotowia stwierdził dwie rany tluczone na glowie, 
złamanie prawej nogi i ogólne potłuczenie. Nieszczę- 
śliwego Jagiellę przewieziono do szpitała Dzieciąt- 
ka Jezus. 


Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś benefis reżysera Kawalskie- 
go. Dane będą: „Normą *, opera Bellini ego (akt 1) 
z pp. Polińsiią-Lewioką, Dygasem i Ostrowskim; t- 
aktowa sztuka J. A. Heriza „Przebudzenie“ w wy- 
konaniu artystów oepry i balet „Sfinks * z udzialem 
tancerki Płlanzówny, Pawińskiej, Zajicha i muych, 

Teatr Polski. Po raz 13-ty wesoła „Mirandolina“ 
z Przybyićko-Potocką. 

Teatr Rozmaitości. Dziś premjera współczesnej 
komedji M. Fijalkowskiego p. t. „Pan posel“, osnu- 
tej na tle stosunków wiejskich. W głównych rolach 
wystąpią pp.: Szyllinżanka, Frenkieł, Knake-Za- 
wadzki i Węgrzyn. 

Teatr Mały, Dziś po raz 24-ty dowcipna komedja 
Wilde'a „Brat memotrawuy*, 

Teatr Letni. Po raz 2-gi „Mąż z grzeczności” a 
Fertnerem w roli tytułowej, 

Teatr Nowości. „Hr. Luksemburg“ z Horbowską. 

Teatr Praski. Dziś „Onię* Rostamda. 

Teatr Powszechny. „Skalmierzanki*, komedjo- 
opera J. N. Kamińskiego (premjera). 

Teatr im. Staszica. „Rozkosze domowego ogui- 
ska“, 

Teatr Mozajka, „Która?“, wodewil Messagera. 

Miraż. Program aktualno-satyryczny. 

Czarny Kot, Jednoaktówki. 

Klub futurystów, Cech poetów, 


Sensacyjny dramat 


w 5 częściach lua 
struje dzieje caratu 


Nad programi 


| 
| Wesoła historja 


Arcywesoła farsa, 


Alwinem J(eussem 


w 2-ch głównych rolach, 


Henny Porien 


w roli głównej, 


Z udziałem całego zespołu 


2 przedst. Í) © g. 7, 2) o g. 9 wieczorem 
Kasa czynna od 12 po poł. 


Poszukuję posady 
biuralistki, kasjerki 
lub ekspedjentki 


świadectwa i referencje na żądanie. 
Adres: gi reg bones Kida = 


Ogłoszenia dóokna: 


shota członkowie Rady- Inteligencji 
poii Pracującej (Sienna 16) dla o- 
trzymania zapomóg winni zapisy wać się 

w państwowym urzędzie rejestracji inte- 
Jigenc.i bezroboczej -Sieuna 16—od 9 do 
2. Biuro Rady otwarte od 6 do 8 wie- 


czoórem. 1231 
pe CE WE W O EK, 


Folsgrali('ne aparaty używane kupuje, 


piaci najwyzej. Skład fo- 
tograiiczny, arszałkowsza 83. 869 


frinihy 


nitury, spodnie. 


L 


męskiej nowej i używanej (ku- 
pno i sprzedaż). Jesionki, gar- 
Zela:na 80—24. Barski, 


meble, pianina, dywany, garde- 
_ robę, bieliznę, kwity lombardowe 
Proszę się przekenać. Ceny najwyższe, 
„ Ekonomja* Marszałkowsza 131 w pode 
wórzu, 203 


rozmaite, przedwojenne wy- 
n MERLE bór wielki, okazja wyprzeda- 


ję najianiejl Szpitaina 4. 1149 


Piasiy 


dna marka. Leszno 88, Henryk. 


LINĄ 
d bl l į 
KADIN stalowe, * sypialaię, > wiolon: 
czellę, Marszałkowska 71—16. 1214 
dność | Piorę, 
Beir stare szelki na nowe. 
szelek, Orla 4—19. ` 


l hj portmonetkę, w której znajduje 
(I 1068 się Mk. 23, obrączka, pierścio- 
nek i kwit wydany 20 marcu na imię; 
Stanisława Rewkowska, na wydanie pasz- 
portu rezestracyjuego. Uddawea zechce 
odnieść obrączkę, pierścionek i kwit na 
ul. Piwną 31, m, 1. 1278 


- Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


do poboru Wojskowego, Minister- 
stwa, Sądów, porady, sprawy je- 
1263 


wyczesžki kupuję, placę Saine 
Kainszy ner, Dzika 17 m.6. 1187 


przerabiam 
Pracownią 
1277 


przyjmuje, ulica Kopernika 35— 
20, parter wprost bramy, 1276 


$ "2 0: 38 
a APE 


